
Rok IV. Czwartek dnia 29 Czerwca 1922 rofcu JV£. 1 4 5 .

Prenum erat* wynosi 7 odbieraniem  w Administracji miesięcznie 400 mk,, z odnosze
niem l przesyłką pocztową 460 mk. C e njy o g ł o s z e ń  pierwsza strona za wiersz 
ednoszpaltowy lub jego miejsce 160 m k, druga 1 trzecia 140 mk., czw arta 120 mk. za 
wiersz nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegram am i 140 mk. za 
w rrs r , Nekrologi po m arek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 °/0 droższe.

C e n a

20
mk.

Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. M arjlJO . otw arta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. N adesłanych rękopi
sów, % wyjątkiem zastrzeżonych, R edakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwal Zjazdu Zw. 
P rasy  prowincjonalnej, wszystkie kom unikaty insty tucji prywatnych 1 społecznych pod
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy  obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

m „N O W Y “
Program  od czwartku 30 cze rw  
r a  do niedzieli 2  l ipca włącznie

T y l k o  3  dni! W ykw intny film . T y l k o  3  dni!

Sensacyjny dramat 
w 6-ciu częściach.

F rancuskiej fabryki „Kclair*. Akcja rozgryw a się w Angji, w Naw Yorku i Budapeszcie. W ybitny ten obraz utrzym uje widza w napięciu.

PO S U S K I E J  D R O D Z E
Jedynowładca i służalcy.

1 r p  r a t t ro w ie  rzym scy  z c.tasów wy 
raźnego zmierichu, wytrąceni z równo
wagi, oszołomieni niezdrowem pojmowa
niem własnej wielkości, podrzucani cią
głą zazdrością wzglądem każdej prawdzi
wej wielkości i zasługi, upatrujący wszę
dzie współzawodników, dygocący o wła- 
dzą i wyłączność, nie wiedzieli co to pra- 
wo i nie znosili koło siebie ludzi wol
nych.

lila  obywateli, dla senatorów, dlz nie 
zależnych pisstunów wysokich urzędów, 
nie było miajssa obok tych próżnych es- 
żarów, z których każdy mniemał, źe jest 
jedynym wielkim człowiekiem, a rtezej 
więcej niż ozłowiekiem, bo pół-bóstwem 
lub przynajmniej bożyszczem.

Ludźmi rządu w tem upadającem pań 
stwie rzymskie® byli pretorjanie i wy- 
zwclsńcy.

Jak  świat światem, dzieje się tak z a 
wsze i wszędzie, gdzie tylko wybuja je 
dynowładztwo.

I u nas także.
W ciągu krótkiego naszego niespełna

czterołecia edrodzonej niepodległości je- 
dynowładztwo, s którem bez przerwy to
czy się żmudna walka, dwa razy rozpa- 
noszjlo się całkowieie, na samym począt
ku, od listopada 1913 do stveznia 1919 
i znowu teraz, w czerwcu 1922.

Pierwszy okręt był...|żolniersko-preto- 
rjańaki.

Ten dwumiesięczny nasz pretorjanłsm 
rządowy uwieozniony został w nieśmier- 
telnem określeniu mowy krakowskiej p. 
Piłsudskiego z dnia 29 m tja  1921:

„...Powołałem na prezesa ministrów 
oficera 2-giejJbrygady, przedtem kapitana 
saperów, inź. Meraczewzkiego... Na wszel
ki wypadek kazałem mu stanąć ca bacz
ność... Potem powiedziałem mu: panie ka 
pitauie, ma pan zostać prezesem mini
strów, ale.

Śmieszne to Wszystko było, marne to 
było, szkodliwe to bardzo było, ale ra- 
ezej niedojrzałe niż płaskie.

A teraz przyszedł okres... wyzwoleń- 
oów.

Gzem był w cessryźmie rzymskim taki 
wyzwolony niewolnik, libertinuB, w ynie
siony łaską jedynowładczą na w ysoki u- 
rząd w pzństwle, tak opowiada Sienkie 
wicz o poł- wyzwoleńcu Tigelliausie:

„...Tygellinus może nie był jeszsze 
Neronowi milszy od innych, sle stawał 
się coraz niezbędniejszy... Kto inny nie 
umiał być posłusznem we wszystkiem na
rzędziem... Z Tygellinem zaś nie czuł się 
Cezar nigdy skrępowanym... Tygellinus 
postanowił zgasić ianych podatnością 
swych służb..."

Sposoby Wyzwolenia były rozmaite.
Do pospolitych należało wywyższenie 

niewob ika w zaciszu domowe*, przy 
pięciu świadkach, jak mówiono w p ra 
wie rzymskiem, wśród przyjaciół przy sto 
le, inter amicos per mensam, czyli, jakby 
u nas powiedzieć można, e t tak w kilku... 
w Sulejówku.

Dobry był także spoiib  przes list, 
per epistolam, przyozem jednak, jak za
wsze wyzwoleńcom, zastrzegało się dal

szą wjrrnośd.
P. Artur Śliwiński dostał w niedzielę 

24-go b. rr. list epistolam, w którym po
wiedziano:

„...Ze swej strony od przyszłego pre- 
aijera tądać będą jedynie lojalności...”

I rzeczywiście w poniedziałek 26-go 
b. m. p. Artur Śliwiński wystąpił wobec 
stronoiitw  nie jako Własnowoloy I sam 
przez się służący piristwu obywatel, ale 
jako zaufany i pizyboozny p. Naczelnika 
Państwa, k tóry  powiada, nawot mepytany:

— Jeżeli nie stanie się z .deść życze
niom p. Naczelnika Państwa w sprawia 
pojmowania naszej obecnej konstytucji i 
p. Naczelnik państwa ustąpi, to i ja...

...Ubi tu, Caeszr, et ego, Artur...
Tak jest, powtarzają się rzeczy ludz

kie, zanadto ludzkie, na tym świacie.
A to, co się u naz obacnfs dzieje, tak 

ogromnie odbija od pojęć o Rządzie 1 god 
nośoi Rządu, k tś ra  dotychczas była w na 
siej Kzerzyi espelitej, źe jeśli dotychczas 
widziało się zawsze na tem stanowisku 
wolnego obywatela, te  obecnie te, so jest 
inne, jest inne dlatego, te, jak  za rzym
skiego jsdynowładztwa, w miejsce wolne
go obywatela bierze się powolnego wy
zwoleńca.

Poczntia tej zmiany, przekonania o 
tej zmianie, oczywistości tej zmiany, nic 
społeczeństwu asszemn, którego zmysł 
godności i prawości jest zdrowy i czujny, 
nie przesłoni i nie wydrze.

Oprzeć się mogą takie jeiynowładczo- 
wyzwoleńcze rządy tylko na ełużalstwie i 
zniewolniczeniu, które sprawia, że do 
wprzęgniętej już w służbę jedynowładz- 
twa gromady lewicowo-żydowsko-niemiec 
kie przymknie się jeszcze w ostatniej 
chwili asastępik, wołający głosem p. Ba- 
worowskiego:

— Ave, Caesar, ao r itu r i  te salutem!
Rzeczywiście morituri, .śmierć sami so

bie zadająoy, ci przedstawiciele kierunku 
umiarkowanego na służbie najskrajniej
szych grup.

W hiatorji są podobieństwa, ale są 
zawsze i różnice.

Gezaryzm rzymski upadał powoli przez 
czterysta lat, a my w ciągu naszych lat 
czterech aporaiiśmy się już rsz po dwu 
miesiącaoh z jedynowładztwsm, opartern 
na rządach prstorjańikich, i z pewnością 
bard /e  szybko uporamy się też z  jedyni 
władztwem, opartern na rządach itakieb, 
jakiemi służyli tam wyzwoleńcy. '

Stanisław  Stroński.

NA SEZON LETNI!
w wielkim wyborze poleca

Emilja Lewinowa i S-ka.
Etaminy, Batysty, Kretony. 
Zefiry, Trikot jedwabny w 

pięknych kolorach.:-:
II A leja  M  4 0 ,  I p ię tr o  f r o n t  

—■ — T a n i o  — — 
b o w  p ry  w a tn e m  m ieszk a n iu !

Widuumości polityczne.
N iam ey i P iłsu d sk i.

Prasa niemiecka poświęca obecnemu 
kryzysowi polskiema dłuższe artykuły. 
Prasa prawicowa zaznacza, źe takie lub 
owe rozwiązanie kryzysu posiada i dla 
Niemiec wielkie znaczenie. O Naczelniku 
Państwa Piłsudskim powiada wspomnia
na prasa, że walczy on zawzięcie prze
ciwko wpływom francuskim, że jes t  prze 
ciwnikiem Poincare go, że uprawia poli
tykę ugodową, azego dowodem jest za
miar jego przeprowadzenia autooomji na 
ziemi wileńskiej, Białorusi i Galicji wacho 
dniej.

Według orzeczeń nasjonalistycznej 
prasy niemieckiej, życzą sebie całe Niem 
cy, ażeby kryzys zakończony został zwy
cięstwem Piłaudskitgo, k tóry  pragnie z 
Niemcami u trz jm sć  pokojowo-przyjazne 
stosuaki, podesas gdy przeciwnicy jego

idą rzekomo na pasku Francji i marzą o 
tem, ażeby Poiskę rozbudować przez roz 
szerzenie swych granic.
K o le ja r z *  n ie m ie e c y  na

G. Ś lą sk u  p o r z u c ili  s łu ż b ą .
Prezesowi katowickiej d j r .  kolejowej, 

byłemu m ia^trowi, p. Sikorskiemu, udało 
się pozyskać obietaice kilkuset fachowych 
kolejarzy niemieckiob. urodzonych na G. 
Śląsku, którzy zgodzili się pozostać na 
służbie w polskich kolejach państwowych.

Jednakże na służbie tej pozostali tyl
ko jeden dzień, potem zaś na skutek agi
tacji nacjonalistów niemieckich, służbę tę 
znienacka porzucił.

Ten nsgły ubytek sił fachowych spo
wodował dość poważne trrdności, z k tó 
rych dyrekcja wybrnęła z ‘pewnym tru 
dem bez powaźiiejszych natomiast wstrzą 
śuień.

Obecnie ruch odbywa się zupełaie 
normalnie.

Gabinet Śliwińskiego zachwiany!
o d m a w ia  B e lw ederow i  k re d y tó w  

w ojennych .
M in . M ichalski

WARSZAWA, 2 8 . 6. (TcI. wl.) Nowy 
premjer p. Śliwiński, napotkał w daiu 
wczorajszym na poważne trudaeśei po 
odbyciu konferencji z dwomu ministrami 
z b. gabinetu p. Ponikowskiego.

Największą trudność stanowi odmewa 
m in . M ic h a lsk ie g o  u d z ie la n ia  
k r e d y ta w  w o jsk o w y c h , k tó 
r y c h  p. Ś liw iń sk i z a ż ą d a ł  od  
n ie g o  w  Im ieniu  N a cze ln ik a  
P a ń s tw a .

Pan Michalski jeszcze w dniu 2 go 
czerwca odmówił tych kredytów, wsku
tek czego Nacielaik Państwa udzielił dy
misji gabinetowi Ponikowskiego. Mimo 
dwukrotnej konferencji p. Śliwińskiego z 
min. Michalskim nie osiągnięto porozu
mienia.

Oprócz tego p. Michalski nie w yk lu 
cza ze swego programu wydzierżawienia 
kolei żejaznyeh, a na to p. Śliwiński nie 
zgadza się.

Weawany na pośrednika w konferea-

Naiświeższe wiedimości
G r a so w a n ie  b a n d  na k r e s a c h  

w a c h o o n ic h .
WARSZAWA, 27.6 (tel. wł.) Minis- 

terjura spr. wewnętrznych osiągnęło po* 
rezumienie z min. spr. wojskowych co do 
sposobów przeciwdziałania grasowaniu na 
kresach wschodnich band, które przekra- 
ciają  granicę polską. Należy więc przy
puszczać, źe w czasie najbliższym działał 
ność tych band będzie uniemożliwiona na 
naszym terenie.

Okazuje się, że bandy prowadzą nie
raz akcję zupełaie planową; niejednokro
tnie też na czele baad stoją b. oficero
wie niemieccy.
L itw ini na  rab u n k i d o  P o lak i.

WARSZAWA, 28.6 (tel. wł.) Według 
otrzymanych tn wiadomości na pograni
cza powiatu lidzkiego i grodzieńskiego 
grasują bandy rozbójnicze nasłane przez 
rząd litewski.

cji z p. Misbalskim b. minister Stesło- 
wiss, poparł p. Michalskiego i bezwzglę
dnie żądał utrzymania go prsy m inister
stwie skarbu.

Również nie dosiło jesseze do poro
zumienia z min. Sosnkowskia, którego 
usanięcis żąda w dalszym siągu klub 
żydowski.

Wobec tego, k w e a tja  u t w o r z e 
nia r z ą d u  p r z e z  p. S liw iń a k ie -  
g o  z o a ta ła  p e a ta w io n a  w  zn a k  
z a p y ta n ia .

Jeżeli nawet uda mu się utworzyć 
gabinet, to nastąpi to nie wcześniej, jak 
dziś wieczorem.

Dotychczas niema en jeszcze obsadzo
nej teki min. poezt i telegr., jak również 
handlu 1 przemysłu. Mlnieterstwo oświaty 
ma objąś p. Śliwiński, ewentualnie adwo
kat warszawski p. Łypacowicz. Kola nau 
czycielskie pragną utrzymania na t e n  
stanowisku p. Ponikowskiego.

Napadają one na wsie i dwory pol
skie i palą domy i zabudowaniania, popeł 
niają również i morderstwa. Są one u- 
zbrojone w karabiny i granaty. Koła sej
mowe zamierzają wezwać przyszły rząd 
energiezneno przeciwdziałania sposobem 
administracyjnym w tępieniu tych band.
' " - • - O l .  Izby W łoek o . p o lsk ie j

. M, 28.6 (tel. wł.) W obecności 
ministra przemysłu 1 handlu, posła pol- 
skieho oraz licznych przedstawicieli św ia
ta przemysłowo handiowego-i inteligencji 
odbyło się uroczyste otwarcie włosko-pol- 
skiej Izby handlowej.

p o le k e -a ie m ie o k i* .
BERLIN, 28 6 tel. wł. — Rad* mini

strów przyjęła dzis'aj pięć projektów u 
staw o konwencjach z Polska, a miano
wicie:

1) tfitawą w sprawie u ła tw iana  rachu 
granicznego, w której przewidziany jest 
swebodny ruch aż do 10 km. w głąb  kra
ju przeciwnego tylko za okasaniem oso
bistej legitymacji, jednakże bez wizy. Ze



2. Kurjer C zęstochow ski"  29 Czerwca.1*22 r. *  145.

O d  środy dn. 26 b m .  
i dni następnych, §■**“ N ad  program:

A ktualne  zd jęc ia  
z o s ta tn ie j  chwili POWROT ziemi ŚLĄSKIEJ do POLSKI P o żegnan ie  wojsk francuskich  w Katowi

cach .—T am  gdzie paw iaw at,sz tandar P rań  
cji, dumnie pow iew ać będz ie  am arantow o- 
biaiy p ro p o rzac  Polski.— P ose ł  Korfanty.

— Przviazd gen e ra ła  S z e p t y c k i e g o  — D efilada.— „Poznańczyk*— pierwszy pancern ik  p rzekracza jący  g ran icę  Ś lą sk a .—N a granicy.—S am o ch o d y  p a n c e rn e .— 3 ci 
oułk ułanów W arszaw sk ie  dzieci"  budzą zachwyt. — S z o p ie n ic e . -B o g u c ic ie — K a to w ic e — M arynarze— H allą rczy cy —Kosynierzy— Pow stańcy.— R adość  ludu — 
v  ’ " Św iąteczny  nastrój.— W ielk ie  święto radości narodowej.

zwala SiQ równoeteśnie na przenoszenie 
przez granioę bez cła pewnych przednsio 
tów.

2) Projekt ustawy o oświadczenia rzą 
dn polskiego i niemieckiego w sprawie 
umowy genewskiej.

3) Umowa ebu rządów z komisją mię 
dzysojaszniczą w pewnych kwestjach prze 
jęcia własnośoi na terenach plebiscyto
wych.

4) P ro jek t ustawy detyczący polsko- 
niemieckiej ugody o własności fiskalnej, 
hatniczej i górniczej w polskiej ozęści G. 
Śląska.

5) Projekt sstawy o amnestji na Gór 
nym Śląsku za polityczne przestępstw_a.

F r a n c j a  p r z a c i w  m o n a r c h i 
s t o m  n ia m ia c k im .

PARYŻ, 28 6 — Omamiając zamordo
wanie R a t h s n a u V prasa francuską stwier 
dza zgodnie, ze musi być podjęta jak naj 
ensrgiesniejszs akcja przroiwko monar
chistom niemieckim, którzy zagrażają po 
kojowi w Europie środkowej. „Matin“ pi 
sze, że Francja nie dopuści nigdy, żeby 
pruski sztab generalny w Berlinie do 
szedł znowu do włśdzy.
O r d y n a c ja  w j b o r c a a  w  ftrza-  

o ia m  c z y t a n iu .
WARSZAWA, 28. 6. (Tel. wł.; Na 

wcżorajszsm posiedzeniu sejmowem przy 
jęto w drugiem ozytaniu ordypację wy
borczą do Sejmu i Senatu. Trzecie czy
tanie odbędzie się w przyszłym tygodnia. 
Kluby małe zamierzają postawić wspólny 
wniosek o odesłanie projektu erdynaeji 
do komisji, w celu usunięcia list pań- 
■twowyoh.
S e j m  p o j a d z ie  n a  w a k a c j e .

WARSZAWA, 28. 6. (Te), wł.) Sesja 
letnia Sejmu potrwa według oświadczeń 
marszałka T r ą m p c z j ń s k i e g o ,  do końca 
lipes.

XI ZAPOWIEDZ!!
Nie kupuj przedtem 
dopóki s i |  nie przekonasz, że 

najtaniej i naj lepiej
n a b y ć  m o żesz  k o n fe 
kc je  d a m sk q  i m ę sk ą

— w f irm ie  —

H. SIELCER i S-ka
1 Aleja Nr. i i  — Telsfon 149.

gśzie  n a  składzie znajdziesz  
b o ga ty  w ybór u b ra ń  męskich

od 18.000 do 45.000 mk., p a l t  m ęsk ich  od mk. 
18.000 do 36.000, palt dam sk ich  od 10,000 do 
50.000, kos t ju m ów  d a m s k ic h  od 30.000 do 

60.000 marek.

Krawiec damski
J. S z u b s k i

l l - s a  A le ja  3 9 .
wykonywa: palta, kostjumy i futra 

C e n y  p r z y e t ę p n e l

Czas odnowić 
p r e n u m e r a t ę

Z Częstochowy na G. Śląsk 
śladam i 27 p. p.

H i s t o r y c z n a  m o n s t r a n c j a  J a 
n a  S o b i e s k i e g o .  — 2 7  p. p. z  
C z ę s t o c h o w y  w  T a r n o w s k ic h  
G ó r a c h .  — P o z d r o w i e n i e  d la  

C z ę s t e o h o w y .
(Gd umyślnego sprawozdawcy „Kurjera 

Częstochowskiego").
KATOWICE, 28.6. Z polecenia Re- 

dakcjl „Kurjera" udałem się w stronę 
Tarnowskich Gór by uczestniczyć w ak
cie wkroczenia 27 p. p. na ziemię śląaką. 
Ja ś  przed kilku dniami było wiadome, że 
pułk szęsteckowski obsadzi Tarnowskie 
Góry.

Aby się dostać do miasta tego, sko
rzystałem z okazji wyjazdu automobilami 
sztabu gen. Szeptyckiego w poniedziałek 
na zajęcie III strefy G. Śląska na prze
strzeni <0 kilometrów. Przyjęcie dla gen 
Szeptyckiego i armji zmieniło się w |try- 
umfalny marsz wojsk polskich.

Historyczny moment zdarzył się w 
Piekarach. Oto tędy przed kilku wiekami, 
maszerowała w s tronę Tarnowskich Gór 
armja króla  J a n a  Sobieskiego w drodze 
na odsiecz Wiedala. Ta, u stóp cudowne
go obrazu Matki Boskiej, król Sebieski 
otrzymał błogosławieństwo kapłańskie i zło 
żył canoe no ta  oraz złotą monstrancję u 
tatów ełtarza.

Dziś, w tym samym kościele, otrzymał 
gen. Szeptycki i jego żołnierze błogosła
wieństwo, t ą  w ł a ś n i *  z ł a t ą  m o n 
s t r a n c j ą  p o  k r ó lu  S o b ie s k i m .  
Uroszyste przemówienie do armji polskiej 
przypomniało te wiekopemne chwile hi- 
storyozne.

Przed pięknym bardzo starożytnym 
kościołem przyjmuje generał staruszka 
89-letniego, zupełnie ślepego, p. J,Hejdę, 
k tśry  ma olbrzymie zasługi dla całej c-  
kolicy, jako pierwszy budziciel duoha na
rodowego, posts, mówca i nauczyciel. Sta 
rzec wygłasza serdeezną mowę, zońoząz 
słowami' „Boże, odpaść słagę swego, albo
wiem doczekał się cudu, o którym m a
rzył przez całe życie". Generał odpowie
dział bardzo Btrdecznie, mówiąc, że jak - 
aołwiek Hejda jest ślepy, to jeonak n ie 
bawem zdrowemi uszami asłyszy t9ntent 
ułanów polskich, którzy za chwilę to  Pie 
kar nadjadą.

Przemówienie starca, który trząsące- 
mi dłońmi dotykał gen. Szeptyckiego i 
chciał go całować po rękach z radości, 
ży njrzał spełnioną swoją tęsknotę, było 
tak wzruszająoe, że łzy 1 sslech nie do 
opisania rozległy się jwokoło. Na prze
mówienie starca mocno i po żołntersku, 
a  bardzo serdecznie odpowiedział gen. 
Szeptycki.

Z pod Piekar udała się armja polska 
ds Tarnowskich Gćr. Miasto to, shoć w 
większej części niemieckie, ustroiło się 
odświętnie. Mszę połową celebrował pro
boszcz tutejszy, ks. Banash, poczem z 
balkonu ratusza przemówił burmistrz 
miasta.

Po odpowiedzi gen. Szeptyckiego, na 
stąpiła defilada 17-go pułku piechoty z 
Częstochowy, który wkroczył od strony 
Ziąbkowio.

Pułkownik Nowak z Częstochowy i 
jego oflcerewie byli przedmiotem gorą- 
oych owacji. Wygląd żołnierza 27 pp. i 
jego zaehewanie się znalazły u gen. Szep 
tyckiego gorące pochwały.

27 pp. przesyła z wolnej ziemi ślą
skiej za peśrednictwem „Kurjera" pozdro 
wienia Częstochowie. K. P.

ZAWIADOMIENIE.
W myśl art.  21 Dskretu  w przedmio 

c i e  tymczasowych przepleć* prasowych 
1 dnia 7.11.19 r. (D f. P raw  ex 1919 r. 
nr. 14) proszę o omieszsieaie w najbliż
szym numerze „Kurjera Gzęstoebowskie-

go" nastąpująoego wyjaśnienia:
Odnośnie do notatki, umieszczonej w 

„Kurjerze Częstochowskim" nr. 141 z r. 
1*22 pod tyt. „Tego jeszcze nie było", 
wyjaśnia się, że nalepki znaczki i napisy 
drnkewane w żargonie za pominięciem 
języka polskiego i rezpowszeohniane pu
blicznie w dnia 22 b. m. tegoż dnia na 
skutek zarządzenia Starostwa zostały 
skonfizkowane, zaś rozpowszechniający 
je—pociągnięci do odpowiedzialności są
dowej. Starosta

K azim ierz Kiihn.

K r o  n i k a.
N a b o Z a ń s tw o  c z t a r d z i a s t *  

g o d z in n a  ku uczczeniu N. Sakramen
tu rozpoczyna się w kośclsie sw. Barba
ry w dn. 29 bm. o g. 6 r.

Suma oodzisnnie o g. 10, nieszpory o 
g. 6. Zakeńezeaie nabożeństwa w sobotę
0 g. 7, nieszpory celebrować będzie J.E. 
ks. biskup "Vf. Krynicki.

Od R * d * k c j i .  Z powodu święta 
Piotra  i Pawła numsr następny „Kurjera 
Cząstoch.“ ukaże się w piątek o zwykłej 
porze.

N o w a  p a r a f j * .
Z a  przykładem  notfo-u tw orzonej pa- 

rafji w Zlochoużicach, która odłączyła 
się od  Kłobucka, m ieszkańcy  wsi O s t r o 
wy w pow iecie N ow o-Radom skim  po
stanowili od łączyć się od  parafii M iedź
na i w tym celu  wystawili już śliczną 
drewnianą p labanijkę i postara li  s ię  o 
księdza. Ó d  2 tygodni przybył juz n o 
wy p roboszcz  b. wikary św. Barbary, a 
ostatnio p roboszcz w Rząśni i r o z p o 
czął nabożeństw a i n au k ę  dziatwy, tym
czasow o w szopie strażackiej.

W  pierwszy dzień Zielonych świątek 
dn. 4  czerw ca r. b. odbyła u ro czy 
s to ść  za łożenia  i pośw ięcenia  m a ją c e 
go się wybudować kościo ła  i w tym to 
ce lu  włościanie chę tn ie  zw ożą drzewo
1 inne  po trzebne  materjaly.

K a d a n c ja  S ą d u  O k r ę g o w ą -  
g *  z Piotrkowa wysnaczona została aa 
duł 24, 25 i 26 lipoa.

W y c is a z k a  n a u o z y c i s l s k a .  
Zawiadamia się nauczycieli 1 nauczycielki 
te  dnia 10-go lipca roku bieżącego wy 
jeżdta z C-ęstoshowy przez Olkusz wy- 
ciecika nanczycielska do Ojsowa. P o 
wrót przez Kraków. Osoby, chcące wziąć 
udział w wycieczce, zechcą zgłosić się 
przed 8 lipca do Kooperatywy Nauczy
cielskiej, gdzie p. Patorski będzie udzie
lał informacji i tworzył listę uczestników 
wysieeski.

Z n a o z a k  n a  p a m ią t k ą .  Od po 
wracających osób z Herbćw dsło się iły 
azeć, że sprsedawany snaczek w dniu „wy 
awolenia Śląska" będzie przechowywany 
na wieczne czasy, jako b. cenna pamiątka 
w tym dniu radosnym dla Polski.

Z a p a m o g a .  Chraeśe. Z n .  Zaw. wy 
płaciły bo pr. od zarobku tygodniowego 
strajkującym robotnikom w fabryce B oi 
Bzpaltea.

Echa z a ja d a  Lublińca.
O d w a ż n y  p r u s a k .  — M ó w ić  p o  

p o la k u l
W uzupełniania sprawozdania z wkro 

czenia wojsk ńaszyok do Lublińca do
dać należy, że burmistrz miasta L ub il i  
ca p. Ulitska, prusak, umknął z miasta 
w przeddzień uroczystości i ślad za nim 
zaginął.

Lubliniec jes t  obecnie odwiedzany 
przez licznych częstechowian, a z okazji 
dsisiejssego święta wielu mieszkańców 
naszego grodu zamierza zwiedsić i Kato 
wice.

Z racji tej jeden z czytelników „K ur 
jera" z Lublińca zwraca uwagę na p e
wien przykry fakt. Oto niektórzy częeto 
chewianie, bawiąc w Lublińeu ino w I »

Z dnia.
L i s t  ż o n y  z  l o t n i s k o .

J e s te ś m y  w re s z c ie  na M o k ra d k a c h  razem , 
L e c z  t rw o g a  z p o w ie k  sny  nam s ta le  płoszy: 
Z b ra k ło  m areczek !  Nie bąd ź  Jas iu  g łazem 
I jakna jżp ieszn ie j  p rzyś li j  n ieco  g ro szy .
Z a izbę  dałam dziś  ty s ię cy  t r z y s t a ,—
(Już ty lko  dw ieśc ie  do p łac ić  mam potem!) 
W ię c  te ż  i zb rak ło ,  to ć  r z e c z  oczyw is ta ,  
Z w łaszcza ,  ż e  p r o d u k t  o p ła c a  się złotem!
D o  Lusi w zyw ać musiałam lekarza :
W ąż  ją W ieczorem p rz e s t ra s z y ł  w gęstwinie ...  
D o k tó r  nam mówił, że  s ię  pannom  z d a rz a  
F a k t  ta k i  z w ężem , w ięc  to  ja k o ś  minie. 
J e s z c z e  t e ż  je d n ą  miałam tu p rz y c z y n ę  
D o  c ię ż k ie j  trw ogi .  (Boże! ci chłopacy!!) 
F ip c io  sp ad ł  z d r z e w a  i ro zb i ł  głowinę,
L ec z  mu już ch iru rg  zeszy ł  s k ó r ę  cacy.
Na tem b y  k o n ie c  był, gd yb y  nie J u r e k  
I nie pod łoga  p e łn a  d rz a z g  i brudu;
G dy  s ię  w ięc  czołga ł w laz ł mu w... wiórek...  
S zcz ęśc iem ,  że  f e lc z e r  wyjął to  bez trudu! 
W ię c  p rzyś li j  m a re k ,—p ro s z ę  o to  m ę ż a , -  
W s z y s c y  b ęd z iem y  z d ro w i ,  co  daj Boże.
Nie tak ie  r z e c z y  cz łow iek  p rz e z w y c ię ż a ,
A letn i s e z o n  Wieki t r w a ć  nie może!

Z  oryginału  p rz e p isa ł
(E sż e t ) .

towiouch, gdzie doskonale można porozu
mieć się w języku polski*, używają w 
sklepach, restauracjach i t. p. ję tyks nie 
mieekiego, popisując się jego znajomoś
cią. Je s t  to rzecz szkodliwa i śmieszna. 
Na G. Sląak musimy nieść piękną nsssą 
mowę ojczystą. Dość chyba długo pano
wał tam szwargot niemiecki!

K o * f* p * H o |*  p o s ł a  S u l ig ó w  
• k i e g o .  We czwartek o godz. 4 po poł 
w sali Rady miejskiej (Dąbrowskiego 10) 
poseł Adolł lallgoweki wygłosi sprawo
zdanie z obecnego konfliktu i przesilenia 
rządowego.

Interesowanych zaprasza Polski Klub 
mieszczański.

110 p o o o .  d o d a tk u  d o  p ło o  
u r z ą d n io z y o h .  Na sobotuiem posie
dzenia rady ministrów uchwalone pod
wyższyć od 1 lipoa dodatek wyrównaw
czy, przyznany urzędiikom i niższym 
funkcjonarjusaom państwowym w cywil
nej słsżbm państwa z 20 na 50 proeeat 
pełnego miesięcznego wynagrodzenia. Do
datek jest dlatego wyrównawczym, gdyż 
ma słsżyś do wyrównaaia rótniey między 
uposażeniem urzędników cywilnych, a 
oficerów.

Ni* b r a k n ie  t y t o n iu .  Jak  się
dowiadujemy, generalna dyrekcja tytunio- 
wa ma zamiar w krótkim czasie wypu- 
ś t ić  jaknajwiększą ilość tytonia średniej 
jakośoi. W miarę posiadania wypuszcza
ne również będą lepsze i £lnkaisowe ga
tunki tytonia.

I T  KAŻDY
w y je ż d ż a j ą c y  n a  l e t n i s k o  
l u b d o w ó d C z ę s t o c h o w ia n l n  
c z y  C z ę s t o c h o w i a n k a

ohoą w iedz ieć  co  s ły o h e ć  
w C zęs to ch o w ie . NaJI*piej 
p o i n f o r m u j e  i c h  o t e n

„KURJER CZĘSTOCHOWSKI11
W ystarczy p o d ać  ad rea  osobiście  lub 
te lefon iczn ie  (Nr. 4) a „Kurjer" tegoż 
— dnia zos tan ie  wysłany pocztą .  —
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K in o - te a tr Tylko 2 dni! w czw artek 29 1 p ią tek  30 ezerwca. Amerykański# arcydzieło

„  L  E  G  U  N  “  CZCICIELE ZLOTU c z f l i  Bóg Z e m s t y  (Gi tsche  M in i tu )
ul. Dąbrowskiego 12. w roli głównej 5 le tn i a r ty e ta  F ra n u ś  Lee

Uchwały z j a z d a  biskupów-
i Juk pisał śmy zjazd biskupów zajął 

się sprawą (utworzeń.a sam odzielnego  
biskupstwa na Śląsku Zastanawiał się  
na środkami pom ocy dla tych, którzy 
cierpią prześladowanie pod rządami 
bolszewików i w zakresie swej kom pe
tencji poczynił w tym kierunku od p o
wiednie kroki.

Pragnąc szczęśc ia  w iecznego i d o 
czesn ego  współrodaków, Zjazd baczną  
zwrócił uwagę na te  wszystkie czynno
ści, które pragną osłabić u nas wiarę, 
spójnię z K ościołem , obniżyć moralność, 
aby w ten sposób Polskę osłabioną, 
podzieloną, wyczerpaną z  sił moralnych 
tern łatwiej opanow ać i zniszczyć. S z e 
reg uchwal w tym k.erunku powziętych  
będzie stopniowo (wprowadzanych w 
życie. Zjazd ufa, że wszyscy miłujący 
Boga, K ościół O jczyznę, wierni katoli; 
cy, gorący patrjoci, będą dopomagali 
w pracy pasterzom. N asze organizacje, 
jak Ligi katolickiej, stowarzyszeń pra
cujących w fabrykach, warsztatach, na 
roli, stowarzyszeń m łodzieży, sodalicji 
i inne w ielce przyczynią sie do ugrun
towania w P o lsce  zasad nauki Chrystu
sowej, stąd sprawę tych stowarzyszeń  
Zjazd pilnie badał.

Zjazd rozważał sposoby pogłębienia 
u nas znajom ości zasad wiary, podnie
sienia poziomu wykształcenia w duchu 
wtary, rozwoju seminarjów duchownych, 
fakultetów teologicznych, uniwersytetu 
w Lublinie, przeciwdziałania propagan
dzie szkalowania i potwarzy. Zjazd za
stanawiał się na tern wszystkiem , co  
współrodaków dzieli* sieje nienawiść 
wśród warstw społeczeństw a, obrząd
ków religijnych i nad sposobam i usu
nięcia łych objawów.

Zjazd badał w reszcie sposoby usu
nięcia ograniczeń Kościoła w P olsce, 

I którym, niestety, az do obecnej chwili 
podlega, pomimo zapewnionej w Kon
stytucji wolności dla K ościoła i stanów- 
czeaw  tym kierunku powziął zarządze
nia, jak również i w sprawie uposaże
nia duchowieństwa, które w wielu miej
scach pozbawione jest środków do ży 
cia 1 nie jest w stanie odpowiadać na 
korespondencją rządową (statystyki i 
inne), nie mając nawet czem  opłacać  
poczty. I w tym kierunku powzięto u- 
chwały, któreby zakończyły nieznośny 
stan rzeczy, gdyż z jednej strony Rząd 
przystępuje do parcelacji ziem i k oście l
nej bez porozumienia s ię  ze  Stolicą  
Apostolską, jak tego iąd a  uchwała sej
mowa, a z drugiej Rząd nie stoszczy  
się  o zapew nienie mo2liwych warunków 
egzystencji dla duchowieństwa, służby 
kościelnej i instytucji kościelnych.

Pod koniec Zjazdu otrzymano od  
O jca Św iętego, w odpowiedzi na t e le 
gram Zjazdu, telegram z b łogosław ień
stwem dla prac Zjazdu.

Z i f o i a  r o b o tn io z sg s . W u l i  
„Ogniska Robotniezego" odbyło się walas 
■obranie ozłonków Chri. Zaw. Zaw. Prie- 
wadnicsył p. Morawiec, aastsorami byli 
pp. Hops i Myiłek. Piór* trzymał p. 
Wójcik. Na watępie omawiano sprawę 
urlopów i kasy. pocsśm p. mee. Gawroń
ski wygłosił referat e obecnej sytuacji 
politycznej.

W dalisym ciągu zakomunikowano za
branym, ta łódzkie Zw. Zaw. satądaly 
.dla robotników zatrudnionych w przemy
śla wsłniasym i bawełniany* od 80 do 
4o proc. polwyrki.

P a  omówieniu jeszcze kilku zprsw, 
przewodniczący zebranie zamknął.

B a a u a ś ś l  Coraz eiąśeiej kroni
ki policyjne notują fakty, te  bzndyct wy 
stąpnją w charakterze tajnych poliejan- 
tdw, co pozwala In  łatwiej dostać się 
do mieszkań.

Jak się dowiadujemy od władz bez- 
piseseństws, tajna policja, jeżeli ndaje aię 
aa rewizją, czynić to wiana w asyście 
policji mundurowej, a we wsiach w towe 
fzystwle aełtysa.

Z aniedbana u lloa. • d  dłutsze- 
|o  czasu ai. Pietrewzka jest b. zaniedba

P r z e s i l a n i e .
(Na nutę „Rozmaryna")

O ty p rzesilen ie  rozwijaj s ię —
P o lsk a  się rozpada na p a rtje  dwie:

Jedni idą w prawo,
Drudzy idą w Jewo,—
Tam, gdzie k to  chce. (bis)

Jedni krzyczą: Sejm nasz, to  w ielka rzecz! 
D rudzy znowu w rzeszczą: Z Piłsudskim

K ażdy sob ie gada, precz!
A m areczka spada,—
Cofa się w stecz, (bis).

Jeden poseł z drugim w kom isjach się żre, 
Każdy na prem jera innego chce!

M arka spada w cenie,—
O, ty  przesilenie,!
Rozwijaj się! (bis).

NEMO.

ną, s  najwięcej kuło starego cmentarza, 
gdzie rynsztok wcaie jes t  nie wymiatany 
t unosi sią okropny zaduch a policja i 
przechodnie |patrią  na to obojętnie.

C z ę s to c h o w a  n a  a k r a n i a .  
Zdjęcia z pobyto cięstochowian w L abliń - 
on 1 Hsrbaoh w dniu objęcia tych miej- 
scowośsi przez nasze wojska i związa
nych z tern uroczystości, ujrzeć można 
w kino-teatrze „Odeon*.

Kogo tam n ie m a?  Delegacje, cechy, 
n ie z l icz o n a  juoo ozęstochowian, uroczy
stości wkroozenia wojska naszego doJHcr 
bów i Lublińca.

Kto shoe njrzeć ziąbie na ekranie, lub 
swoich krewnych 1 znajcmycb, niechaj 
śpieszy do „Odoonu*.

U ro o z y a to ś c i  ś l ą a k ia  w „ P a 
r y s k i m 1*. *Kto ule był na uroczysto
ściach objęcia G. Śląska, może wszystkie 
chwile tego historycznego momentu oglą
dać na ekranie w kino teatrze „Pary- 
akia*. Ujrzy tam posła Korfantego, gen. 
Szeptyckiego, pierwszy pociąg pancerny 
na ziemi śląskiej, tniacta dawniej pruskie, 
yziś polskie, gdzie powiewa dumnie sztan
dar nasz. Wśród pięknych zdjęć krainy 
czarnego djamcatu ajrzy widz wiele zna
nych osób z Częstochowy, Warstawy i 
insych miast.

Z n t f  bandyci  *  c h a r a k te r z e  
t i j n i j  policji .

Ś m ia ły  a k o k  z  o k n a  m ło d a j  
d z ia w o z y n y .  — U c ia c z b a  b a n 

d y tó w .
Wczoraj dbnieśiiśmy o napadzie ban

dytów, którzy w charakterze tajnych po 
l.cjantów dokonali dwu napadów na wsi 
Doły, gm. Grabówka, Dziś notujemy po 
dobny wypadek, który zaszedł we wsi 
Zabienice, gm. Grabówka.

Przebieg napadu był następujący: De 
mieszkania Stefana Pacuda wtargnęło 4-eh 
mężczyzn, którzy zaznaczyli, że są z ta j
nej polioji i rozpoczęli rewizję, podczas 
której analsśli broń, którą zebrali. N a
stępnie pod grośbą rewolwerów zażądali 
8  miljonów mk. Gdy usłyszeli odpowiedź 
odmowną zaczęli P . bić kolbami rewolwe 
rów, grożąc, żs go zabiją. W międzycza
sie jeden ■ bandytów wystrzelił, lecz k u 
la nikogo nie ugodziła. Bandyci umieścili 
wszystkich mieszkańców domku Pacuda 
w jednym pokoju. Gdy wszyscy znaleźli 
się razem ped s tra ią  bandyty (pozostali 
saś bandyci dokonywali rewizji) 2 0 -to 1st- 
nia Marjanna Pacud zmyliła czujność 
strzegąoego bandyty i wyskoczyła przez 
okno, aby rawiadomić sąsiadów.

Widząc to bandyci, zarządzili pościg, 
a przywódca bandy (rozkazał, uciekającą 
dziewczynę zabić. Pościg nie udsł się, wo 
beo czego bandyci coprądzej zabrali tro- 
ehą rzeczy i umknęli w niewiadomym kie 
runku.

Przed odejściem zabronili mieszkańcom 
zawiadamiać policję i Zaznaozyli, te  po 
raz dragi przyjdą w lipcu.

Należy przypuszczać, że napadu doko
nała szajka opryszków przybyłych z Lo
dzi lub Warszawy.

Zawiadomione władze policyjne zarzą
dziły natychmiast pościg, celem ujęcia 
sprawców napadu.

Oryginalni* a f is z *  k in stea -  
t r a l n * .  Jedna z g„<zet podaje kilka ar- 
cyorygirialnych afisiów- kinoteatralnych, 
jak ntprsykład:

„Na wieki twój* (od poniedziałku do 
piątka). „Kocham cię* (we czwartek ce
ny zniżone). „Koszala pani bsrenowej* 
(a a  ogólne żądanie przedłużona). „Pan 
mDie zdradza* (dziś po raz 25). „Męż
czyzna powiaicn wyjść* (cztery razy na 
dzień).

Napad bandytów
u z b ro jo n y c h  ar n s ż s .

W dn. 26 b. m. o godz. 10 m. 80, 
na stosie prowadyącej z Częstochowy do 
Kłobucka, pomiędzy Greazesewem a Li- 
bidzą, trzech nieznanych ozobników, u- 
zbrojonych w noże, dokonało napadu aa 
przejeżdżającego Józka Diamante, za* , 
w Kłobucka, któremu zrabowali 45 tys, 
ink., paszport 1 rachunki wartościowe, 
poczem zbiegli w pole. Za bandytami za
rząd zono pościg.

M łodoc ian i p o d ró ż n io y .  Na 
stacji w Częstochowie zatrzymano dwóch 
chłopców, jadących pe iąg iea  baz biletów 
rzekomo s Wadowic, których konduktor 
wysadził z pociągu. Wymienieni nie ps- 
siadali dowodów osobistych, a są to jako
by bracia Rudell i Józef Kwaśni. Zatrzy
manych przesiano do miejsca przynale
żności rciem stwierdzenia tożsamości osoby

Olbrzymie p o ż i r y  od p io ru n a
p*d  C z ę s to c h o w ą .

W s wsi Miedźao, tejże gminy, wy
buchł pożar od uderzenia pioruoa, przy- 
czem spaliły się następujące zagrody go
spodarskie: Józefowi Konczykowi dom, 
olejarnia, stodeła i wszelkie narzędzia 
rslnicze i gospodarskie, s traty  w y tos tą 
l ,2 l3 .oos mk. J. Klesctsewi — stodoła i 
narzędzia rolnicze, straty wynoszą Soo.oso 
mk. Małg. Warchoł— stodoła i narzędzia 
rolaicze, s traty wynoszą 800 .000  mk. 
Szczep. Warchoł — dom, stodoła, 9 kar, 
2 gęsi i sprzęty domowe eras nar.ędzia 
gospodarcze, straty wynoszą 1,573,000  *k . 
J. Kowalikowi—stodoła i narzędzia rol
nicze, s traty  wysossą 455.ooo mk. i J a 
nowi Kleszczowi — stodoła i narzędzia 
r.lnicze, straty wynoszą 27o.ooo sak.

We wsi Oztrowy, gm. Miedźno, w 
posesji Antoniego Klucsuugo wybuchł po
żar, któremu spalił się dom i stodoła, 
ogólne straty wynoszą 15o.ooo mk., n a 
stępnie ogień przeniósł się na sąsiedni# 
zabudowania i zniszczył Janowi Opoł- 
czyńskiemu stodełę I narzędzia rolnicze 
na ogólną sumę mk. 8 0 0 .0 0 0 . Marcinowi 
Wypychowi — stodołę, w której znajdo
wało s ę żyto nic omłócone na ogólną 
sumę lto.ooo. Franciszkowi Kasprzykowi 
dom i sprzęty domowe na ogólną sumę 
4i.ooo mk. i Walentemu Leśnikowi poło 
wę stodoły sa  sumę 25 .000  mk. Przyczy
na pożaru nie ustalona.

Zdaleka i zbliska.
— Z a  n i* p o o a ło w * n i*  k r z y 

ż a  p o d c z a s  p r z y s ię g i .  Józef P ła t  
kewski, urzędnik magistratu stawał w 
charakterze świadka w sądzie pokoju T l i  
okr. w W ars’awie. Po wypowiedzeniu 
słów przysięgi P. nic choiat ucałować 
krzyża, tłumacząc się, iż czyni to es 
względów hygismcznych.

Sąd skazał go za to aa 7 dni aresztu. 
P. jednak apelował i wczoraj sprawę tę 
rozpatrywał w drodze apelacji sąd okrę
gowy. i zmienił wyrok sądu pokoju, s k a 
zując podsądnego na loso  mk. kary.

— S i ó s t r *  Mciskł* z s  s z w a  
g r s m .  Na Nalewkach w Warszawie 
wzbudza wielką sensację następująca hi- 
storjs. Właściciel najlepszego hotelu przy 
ul. Gęsiej wydał przsd pewnym czasem 
córkę za mąż. Młodsza córka wyjechała 
potem do Zakopanego. Po pewnym sza
cie podążył za nią szwagier, zabrawszy 
uprzednio teściowi biżuterji za 10  miljo- 
nów marek. Policja stwierdziła, że szwa
gier ze czwagisrką wystarali się w Kra 
kcwie kosztem pół miljona sak. o fałszy
we paszporty i wyjechali za granicę. O- 
beonie do porzuconej żony nadszedł list

od jsj siostry z Bnenos-Ayres, która aa- 
wiadamia, żs oboje żyją ta*  szczęśliwi*, 
robią dobre lntsrssa i mogą przysłać pie 
niądz*, jeżeli te są potrzebie. W każdym 
rasie zwrócą pieniądza aa biżuterję, a 
mąż przyśle rozwód, dla Zony, żeby mo> 
gła wyjść za mąt powtórui*.

Do H arcerzy!
Osoby chcące wząć udział w kolonji na 

„Pom orzu" lub w Zakrzewie (pod Kłobuckiem) 
zgłoszą się w piątek albo w eobotę III Aleja 
6* u p. C łia w ło w sk le g o  |pomlędzy godzi
n ą  3 — 4 ppoł. Informacje udzielane będą na 
miejscu.

S oks ln io k i.
Kmdt. Huf, Sam.

Pracownia Gorsetów

l L „ J ó z e f a ) }

III-cla Aleja 54 (parter)
poleca duży w ybór gorsetów  hyglenlcznych, 
pasów brzusznych najnowszego system u, zale
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze
lek do prostego trzym ania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjm uje obstalun- 
kl z w łasnych i powierzonych m aterjałów, rów 

nież reparacje , pranie 1 przefasonowywanie. 
Ceny zniżone.

K ursa M aturalne
Z rz e s z e n ia  N auczycieli

Zapisy przyjm uje się na kurs niższy j wyższy 
z ukończeniem 4 klas i 6 k las od 15 lipca do 
30 llpca i od 20 s ie rpn ia . Od g. U  — 12 i od 
4—8 pop, w lokalu szkolnym  St. L ig ę ić w -  

ny, u l.  KoAciuszki 9.

Zabawa w Brzezinach.
Dziś. we czw artek , dn. 29 bm. sta

raniem Uniwersytetu żołn. 7 p. a p. u- 
rżądzonn zostań  e W ielka z a b a w a  t a 
neczna  w lasku w Brzezinach. Zabaw a 
budzi duże za in te resow anie  ze  w zglę
du na wielce urozmaicony program. P o 
czą tek  o godz. 2  po pot

D ochód przeznaczony n a  Uniwersy
te t  żolnlersk*.

WAŻNE DLA PAŃ! |

B a c z n o ś ć !
MAGAZYN

F. RUSSOGKIEJ
I Aleja N; 9.

P oleca  na S ezo n  letni Batysty 
Etaminy, Satyny tureckie  na 
podszewki adam aszk i,  G a -  
bardiny, Szewioty, B osto
ny. F ro tee ,  wełniane mu- 
szliny. O sta tn ia  N o
wość. W wielkim HURT 
wyborze firanki, 
p rześcierad ła ,  i DETALI 

.obrusy, koł- 
Idry, kapy. 
i t. p.

B A C Z N O S  C I I  
Również roboty  ręczne ak ład  rysowniczy.

Z l lm Z  „ j I m  G ospodarskie po cen ie 200 U D Ia U  j  mk ja k  również 1 lody w ła
snego wyrobu po 130 mk. porcja wydaję M. 
Szewczyk przy ul. Dąbrowskiego 8 m. 2.

pntrr.B bna. do an tn lrl
A a S J C I  K *  w Będzinie. Oferty 
,Isk ra “ w Będzinie.

za.wodsw eN au czycie lk a
kondycji na wieś, przygotowuje do 
Wiadomość Kościuszki 2 B, m. 14.

___________ ■ ______ meble pluszowe ne-a p rzeu  a III we, trem o, lampy 
ozdobne szkło, różne Inne rzeczy. A leja (34 
Peehe. _________________________

Do sp rzed a n ia  iywczy* 1
m ieszkaniem ul. S traddm ska N r, 38 vie a vie 
fabryki.
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T E A T R  „ O D  E O N ) ) Dziś w Czwartek 29 Czerwca
Wielki p r o g r a m  s e n s a c y j n y !

Po raz ostatni:

Dramat sensacyjny, o niezwykłej treści, w 5  wielkich aktach w 
wykonaniu najwybitniejszych artystów  Duńskich.

oraz po raz pierwszy NAL) PROGRAM!
P o w ita n ie

z i e m i  Ś l ą s k i e jPrzeg ląd  W szechświa tow y
całym świecie. — (Zdjęcia z natury).

Regaty Jub i l eu szow e  na W iś le  5
(Zdjęcia z natury)

§p rzez  Częs tochowę Czerwca'
(Własne zdjęcia kimematograficzne _  

dokonane w Herbach 1 Lubllńeu)

■ e a

T E A T Rmmi
ul. F a n n y  Marji 19.

P r o g r a m  od c z w a r t k u  29  
c z e r w c a  i dni n a s t ę p n y c h .

Dla młodz ieży  do zwolone .

Najpotężniejszy am erykański serjowy obraz w ytwórni .Universal Film  manufacturing Co L t d ‘ w New Jorku

„Czerwona Rękawiczka”
1 S e r  j a  sensacyjnego amery- f~ \+  r 1-s 1> j  cyrm”  Akcja rozgrywa się  w krajach połu-
kańskiego dramatu w 6 aktach p t. ąą L w  F i l  d  F i  IlJ  U o Z  dniowo zachodnich Ameryki

W roli głównej najodważniejsza artystka na św iec;e M A R J f t  W A L C A M P .

Nad p r o g r a m :  POWRÓT ZIENUŚLĄSKIEJ DO POLSKI.
Szczegółowy opis w programach.

Gzy c h c e s z  być p ięk n ą ?
pozbyć się bez śladu piegów, opalenizny 

i zmarszczek na twarzy?
Używaj cudownego kremu metamorfoza

„P I E G O L"
z przepisu D-ra 3t. Martin w Paryżu. 

Żądać w aptekach iskładach aptecznych.

■ ■ ■ ■ ■ R B
Każdy Oszczędza

k t o  s t a l e  r o b i  s w e  z a k u p y  u

i .  R ZĄ SIŃ SK IEG O
w  C z ę s t o c h o w i e  K o ś c i u s z k i  19 a 

poleua: t rykot inj ,  jedwabie gładkie i de 
seniowe, wszelkie towary do wypraw 
ślubnych, czf-su-cza i alpage marynarko
wa, korty, materjały roletowe, płaszoze 1 
ręczniki k ą p i e l o w e  oraz inne sezo

nowe nowości.

Każdy -się może przekonać!

I

lż w nowym magazy
nie obuwia przy ulicy

K r a k o w s k ie j  Ns  S  p f

C H A I M  L U S T I G E R .
I. P R E J Z E R I W I C Z .

nabywać można wszelkiego rodzaju 
obuwie męskie, damskie i dziecięce 
po przystępnych cennch. Przyjmuje 
się też obsUlunki, Które są wykony

wane w przeciągu 48 godzin. 
Uważać n a  adres

I
|  Niech całe miasto w i e !  I

I 
I
I
I

K r a k s w s k a  JV° 5 -

I
I

I
l

Aleksander Jaxa D ęb ick i
Geometra przysięg ły

Kościuszki JNś 1, mieszkania 3  

Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych i G łów nego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massacje, podziały pastwisk i inne po

miarowe roboty.

Fabryka papy dachowej
IM. B E IM A w Częstochowie

O ls z t y ń s k a  JV2 I.
( Z a w o d z i e ,  w  b y ł e j  k w a s i a r n i )

poleca w najlefszym gatunuu po cenach przy
stępnych: p a p ę ,  s m o ł ą  c z e s k ą  p r e p a 

r o w a n ą  k a r b o l i n e u m  e t c .

IH o  c O c  O o

Ważno dla Panów!
W f i r m i e

g  „ B ł a w a t ” ■ ■

ni

Za 2 . 0 0 0  MU.
na całą damską

s u k n i ę
Za 6500 <

ubrania
z dobrego kortu

można nabyć w znanej firmie

J .  D aw id o w icz ! S —
I Aleja 7. Tel. 74.

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniace mater
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie 1 przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detallc/.na.

ES

i i
I A l e j a  14 (dom p. Prankego)

rozpoczęła się wyprzedaż kortów mę
skich na garnitury, spodnie i palta 

p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .

S w  e ż s  n a d e s z ł y  n a  s e z o n  l e 
tni:  ze f iry , kretony. sa tyny ,  muśliny, 
batysty , etaminy we wszystkich ko
lorach i deseniach. Wielki wybór je- 

dwabin i trykotin.

Pierwszorzędny

Z a k ł a d  Krawi tck i
Kazimierza Łebka

ul. Krakowska JN* 3 2

W yk on yw a w szelkie  roboty  
w zakres kraw iectw a w ch o 
dzące pod ług najnowszych  

ż u r n a l i  %

0 0 0 0 0 0 0 0  3  - 3  : c* O

■ Lekarz dentysta

M i c h a ł  G n e j n i e c
ul. P u n n y  M a r  i (1 A l e j a )  Nt 10. 

Przyjmuje codziennie o i  9-ej rano do 1 po poł,
od 2—7 wlecz. Telefon 250.

s

Cr
Ciekawa nowina dla wszystkich!
Niniejszym podaję do wiadomości Sz.  
K l i j e n t e  i m. Częstochowy i okolicy, iż 
został otworzony M a g a z y n  O b u w i a  

p o d  f i r m ą

M B E R M A N A
I Aleja 8 sklep w podwórzu prawa strona.

Posiadam na składzie w wielkim wybo
rze najnowsze fasony t, j.  prunelkt, la
kierki, płócienne ja k  rownioż męskie i 
dziecinne, przyjmuję obstalunki i wyko- 

jiywam w ciągu 48 godzin.
U w a g a !  C e n y  k s n k u r e n c y j n  .

 J -

DOKTÓR

PAWEŁ BROMATOWSKI
ul, Panny Marji 21 (obok teatru  Paryskiego) 

choroby w eneryczn e i s k ó r n e
Przyjmuje od 9 — 12 1 od 4 — 7 po poł. 

Panie od 12 — l f  południa

M — NH M I M H
Dr, Józef Kluczewki

p o w r ó c i ł
11 A l e j a  52  p a r t e r  p r a w a  o f i c y n a .  

Choroby kobiece i wewnętrzne.
P r z y j m u j e  o d  9 ‘/ a d o  lO'/a i o d  4 d o  6  w.

im  Za wi a d omi e n i e l
do f i r m y

M. C Z Ę S T O C H O W S K I E G O
l l - g a  A l e j a  K r .  2 5  (obok Kościuszki)
nadeszły na_ sezon  letni w sze lk iego  ro
dzaju etaminy, batysty, satyny, je
dwabie. kretony, zefiry, płótna itp.
w wielkim wyborze po cenach naj

tańszych.
Dla urzędników duże ułatwienia w za

kupach.
Korzysta jcie  z okazji.— Ceny konkurencyjno 

tylko u
IW. Azęstochowskiego

v: II ej Aleji >6 25. telefon 486.

■
Źródło Polskie
Jana Radziejewskiego

Krakowska 1, obok Slow. Rolniczego.
poleca towary bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka“ po cenach fabrycznych, go
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch.
Najlepsze ź r o d ł o  taniego kupna! 

Zwracać uwagę na adres!

D ja g n o s t y c z n o - l e c z n ic z y

Gabinet Rentgenowski
Dr. Arnold Bram

Częstochowa, Kościuszki Nś 1.
Telefon Ni 450.

f  T  A  P  E  T  y !
< 
<

Na sezon letni!
poleca

M A G A Z Y N  B Ł A W A T N Y
pod firmą

Kornberg i S zumachsr §
przy ul. Panny Marji II,
(Aleja 1) w podwórzu parter, 

vis a vis bramy.
Etaminy deseń. podw. szer.

od mk. 2500 metr. 
Kretony „ .  575 .
zefiry k oszu low e,  450 .
Batysty „ „ 650 „

oraz wielki wybór wełen, bosto
nów, satyn i płótna widzewskie  

i żyrardowskie 
po cenach fabrycznych!

sita, rafy, siatki druciane, tka
ne i kręcone na ogrodzenia do 

parkanów, bufetów i okien wyrabia Władysław 
Sclblrowskl. Rynok Wleluńkl 32, telefoa 324.

jed n o k o n n a  w do
brym stanie. Wyrób 

20 tys. cegisł dziennie d i  sprzedania. Wlado- 
mość w „Kurjerze1* M. L.

lub rortepian kupię. Oler- 
ty z podaniem firmy 1 ce- 

ny składać w „Kurierze1* dla J. H.

R óżife

T o r f ia r k a

P i a n i n o
Do

p o k o j o w e
w wielkim wyborze. 

Przyjmujemy wszelkie roboty m alar
skie i tapetowanie 

p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

Gostyński i Opoczyński
ul.  P i ł s u d s k i e g o  2 5 .

(v is  a Vls Btacjl). 
oddział w Łodzi ul. Zielona 19.

i
<
<

*

s p r z e d a n ia  n̂ aTł
garek  męski złoty. W iadomość w Adm. „Ku- 
r jera“.

Kartę demobilizacyjn;& g U D I O n O  na imię por Stefana 
Rembiszewskiego.

kołowyM agiel łumi do sprzedania. Łosno 
wiec, Pogoń, ul. Marjacka Nr. 4 u gospoda-

uowy z Uwci/Jj,* sto-

U M  n m i A  lub wydzierżawię sklep spo 
żywczy lub Inny handel. Wia 

domość pow. Miechów gm. Tczyce, wioś Je
żówka Rems.  _ _ _

K opalnia  sprzeda 14000 ^orkóW. 
i 6000 kg. soli ciemnej. Oferty piśmienna, 
ustne przyjmuje się w biurze, kopalni -*~
pca b. r.

łub
co Mi

R e d a M o r  i W y d a w c a :  A d a m  H a c i o r k o w s k i , Odbito w D ru k a rn i  . U D Z I A Ł O W E J *


